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W iadom ości zagraniczne.

—  Poznań 22 Kwietnia. —  
Schwytano tu ukrywających się przed wła

dzami Niegolewskiego i Magdzińskiego.
—  P a ryż  25  K w ietn ia . —

Kanclerz izby Parów udał się wczoraj do
więzienia w pałacu Luxetijburg, gdzie in kw i-  
zycya Lecomta kilka godziu trwała , i po połu
dniu przez kommissarzy sądu Parów dalej pro
wadzona była.

lbrallim Pasza zajmuje aparlaroenla w  pała
no E iv .ee Bourhon, w klórycb mieszkał Napo
leon podczas 100 dni.

M ontleur A lg ie r ie n  donosi, źe  pokoleuia

Eustynj Sahary poddały się zupełnie jenerałowi 
amoriciere i pułkownikowi Giraudon, i mają 

zapłacić Francuzom 800,006  Iran. koutrybucyi 
w ojennej, a lo najdalej do końca czerw. Abd- 
elkader z J5y jeźdźcami cofnął się  do Maroko, 
zapewnie JE, przygotowania tam nowej wypra
wy. Marszałek Bugeaud jeszcze tak dalece nie 
odzyskał zdrow ia, al»y uiógł udać się do pro- 
wincyi Oran, która zapewnie wkrótce stanie 
się widownią ważnych wypadków.

W tych dniach złowiono w Sekwanie psa 
m orskiego, (haja— ludojad), który w aży 70  ki
logramów (140 funtów); zaniesiono go żyw ego  
do ogrodu botanicznego.

— Dnia 26  Kwietnia. —
Julro będą wielkie obroty wojskowe na po

lu Marsa uâ  cześć Ibrahima Paszy. Mówią tak
że o wielkiej u czc ie , którą Prefekt Sekwany 
p. Rambuteau ma wyprawić dla niego w, salo
nach ratuszowych. Mówią źe i Ibrahim Pasza 

wielki bal w pałacu Elisee Sourbou. W  św i- 
p10 egipskiej xięcia znajduje się także Soliman 

asza , były pułkownik Seles. Rozdanie nagród 
w. ®*4o|e' egipskiej, które przed kilku duiarni 
miało a,ie(? miej sce ( stosownie do życzenia 1- 
Łirabiiua Paszy odłożone zostało,do jego przy
bycia. Szkoła ta założona przed tokiem pod

opieką marszałka Soult liczy teraz. 48  egipskich 
uczniów’, wybranych przez Mehmeda Ali. Ko
szta ponoszone są przez W icekróla. Pomiędzy 
uczniami znajduje się dwóch synów samego 
Mehmeda Ali i dwóch synów’ łbrabima Paszy.

Inkwizycye Lecomta spiesznie się odbywa
ją. lnslrukcya tego procesu wkrótce będzie u- 
konczona.

W edług obiegających w ieśc i , pierwsze śledz
twa sprawiedliwości posłużyły do ztwierdzenia, 
żę Lecomte żadnych wspólników nie miał.

Zuowu rozchodzą się wieści o wyprawie do 
Madagaskaru. Z Tulonu piszą pod dniem 21  
b. m.: "Znowu 316 ludzi 3go pułku piechoty 
morskiej wsiadło ua okręt K O ise ,  który julro 
rano odpłynie do wyspy Burboti. W  przecią
gu przeto dwóch miesięcy przeszło 1500 ludzi 
wysłauo do tej wyspy. Załoga w Burhon otrzy
ma przez to znaczne w zm ocnienie, i mówią 
7,nowu o małej wypraw i e , która z tege punktu 
do Tamatawy przedsięwziętą zostanie

Z Algieru nadeszły dzienniki do dnia 17go 
kw ietnia , ale nic ważnego nie zawierają. Fran
ce u/gierien donosi z Konslanlyny, że jenerał 
ArbcuYille z 3000 w o js k a ,  w klóretr i 1 bata
lion 2go pułku legii cudzoziemskiej się znajdu
j e , zajął obserwacyjne stanowisko pod Busada, 
pokolenie Uled Narb poddało się temu jenera
łowi. Odniesione przez jen erał. Jussuf z w y -  
cięztwo nad Abdelkaderem bardzo pomyślne wra
żenie sprawiło na kraj cały.

Królestwo Belgijscy są ” tu na dzień l  maja 
oczekiwani.

Abbe Coąucrcou mianowany być jua Kazuo- 
dzieją okrętowym na flocie, którą x iążę Joiu- 
ville ina dowodzić na m. Sródziemnem.

W izbie deputowanych toczą się dalsze roz
prawy nad projektem zależenia kolei żelaznćj 
z Bordeaux do Cette.

Sprawozdanie koralssyi względem nadzwy
czajnych kredytów dla Algieryi, rozdane zosta
ło członkom izfcv dcputo.wnnyeb. Komisya pro



ponuje utworzenie oddzielnego ministerstwa dla 
tego kraju.

Na wczorajszej giełdzie rozeszła się w ieść, 
źe z Ameryki nadejść miały niepomyślne wia
domości. Jakoż renty francuzkie i akcye kolei 
żelaznych nieco spadły.

W  Armorikain de Brest pod d. 21 kwie
tnia piszą: » Wiadomość o zamachu w Fontai
nebleau , zeszła się tu Z szczególną okoliczno
śc ią , która zwróciła słuszną uwagę władzy, 
W  przeszły czwartek rano (1 6  kwietnia) po
wracał pan U., urzędnik sztabu tutejszego pla
c u , z swą małżonką w dyliżansie z Morlaix 
do Brest. Obok nieb znajdował się w pojeź- 
dzie jeden podróżny, który w toku rozmowy 
zapew niał, źe król zamordowany został. Na 
uwagę p. B., źe ta wiadomość me jest do u -  
w ierzenia i źe dzienniki nic o tem nie dono
sz ą , odpowiedział podróżny źc jest zbyt św ie
ż ą ,  aby ją dzienuiki mogły już udzielić, i że 
tylko przez telegrafy mogłaby być doniesioną. 
A le w lej chwili telegraf wie mógł donieść o 
zdarzeniu, które w  Fontainebleau dopiero przed 
wieczorem  tego samego dnia nastąpić miało. N a
zajutrz dnia 17 , za nadejściem depeszy, która 
straszną przepowiednię z dnia poprzedniego po
twierdziła , p. B. uważał za powinność zaw ia
domić o tem co zaszło miejscową władzę, któ
ra też bezzw łocznie rozporządziła śledztwo. 
W ydano natychmiast rozkaz przytrzymania po
dróżnego , który jednak opuścił już był Brest, 
ale którego ślad zapewne odkryły zostanie.

L a  Presse spogląda z niespokojnością i n ie
chęcią na pomyślne rozwijauie się labrykacyi 
cukru burakowego, p o m i o t u  użytych t a m u j ą c y c h  
ją  środków. Ten wzrost zchodzi się ze  zmniej
szaniem  się produkcyi w osadach, która przy
niosła do skarbu o dwa miliony frank, roriej 
niż roku poprzeduiego. Bilans okazuje przeto 
stratę, która tem jest dotkliwszą, źe jest skut
kiem zmniejszenia się produkcyi enkru kolonial
nego , a przez to uietylko skarb, ale i mary
narka kupiecka wiele cierpi.

—  Londyn  25  K w ietn ia. —
Globe donosi w swych wiadomościach gieł

dowych , żc rozprawy w  izbie nizszej nad pro
jektem p. Peel względem kolei żelaznych, bar
dzo korzystny wywarły wpływ na lepszy gatu
nek akcyj kolei żelaznych.

W  Ć ashell, W Irlandyl, bvła zgromadzona 
wielka liczba robotników wiejskich w ratuszu 
dla słuchania moralnych rozpraw, gdy nagle za
łamała się podłoga w sa li, i w iele ° sób miało 
utracić ż y c ie , a około ICO mnićj w ięcej było 
uszkodzonych; 47 osób odwieziono do szpitala.

Według dziennika South AuslraUan , od
kryto w  Australii w przestrzeni 7 (  • mil kwa
drat. angiels. W ynoszącej, najbogatsze pokłady 
miedzi i ołowiu. W szczególności w kopalniach 
Bnrra-Burra i w Kapunda mają się znajdować 
niewyczerpane miny miedziane.

W edług listu jednego angielskiego oficera z 
a hory pod dniem 26  Julego, tak jenerał Mou- 
n , który w  bitwach Syków był głównym do-

raćzcą ich jenerałów , jak i hiszpański pułko
wnik Alcanlara , który wystawił fortyfikaoye pod 
Sobraon, dostawieni zostali dnia 24go do' obo
zu angielskiego. Nie sądzą jeduak, aby im co- 

ybądź złego chciauo wyrządzić.
Podróż z Paryża do Londynu koleją żela

zną i parostatkiem odbywać teraz można mriej 
niż w 20 godzinach, licząc w  to i potrzebne 
zatrzymywania się w Rouen, Dieppe i Brighton.

Śmierć zabrała wojsku angielskiemu dwóch 
z  najznakomitszych weteranów, to jest jenera
łów Disney i Lumley; ostatni umari w skutku 
ran odniesionych w bitwie z Sykami.

W Standard  czytamy: Napływ emigrantów 
uiem ieckich, którzy tu przybywają w celu u- 
dania. się do krajów Zjednoczonych Stanów, 
przechodzi wszelką wiarę. Od początku b. r. 
przybywają slam i, i okręty odpływające do NeW- 
Jorku w jakiejbądź- liczbie nie wystarczają na 
ich przewiezienie w  przeznaczone miejsca. 0 -  
statnie trzy parostatki zabrały z sobą około 800  
emigrantów wszelkiego wieku i p łc i, pochodzą
cych po w iększej części z  Pruss. Wczoraj w iel
k i okręt W iklorya  zabrał ich ty le , ile tylko 
mógł pomieścić. Są to protestanci posiadający 
fundusze do przyzwoitego założenia osad w no
wej ojczyźnie.

—  M adryt 21 Kwietnia. —
W  Oviedo przytłumiono poruszeoie rewolu

cyjne ; naczelnicy je g o , 25 podolioerów, mają 
być pod sąd wojenny oddani.

Dr.. Clamor publico donosi z Malagi: »W  
wielki piątek wysiadł tu na ląd X iąźe  
Sasko-Koburgski; konsul angie)*k^ posłał mu na
tychmiast s w ó j  p o w ó z .  Ale straże, które mia
ły rozkaz nie dopuszczać jeżdżenia w tym dniu 
z powodu uroczystości, zatrzymały pojazd. Uda
no się w tym względzie do jloego kooieudanta, 
który atoli ośw iadczył, że wtym dniu, W któ
rym Królowa piechotą chodzi nikomu nie w ol
no jeździć. X iąże Leopold musiał się więc pod
dać zw yczajow i krajowemu. Aby go jednak za 
tę nieprzyjemność w ynagrodzić, wyprawiono 
mu świętną serenadę.’"

—  L ir orno 23 Kwietnia. —
J. G. W . W . X iążę Konstanty, przybył tn 

wczoraj w ieczór z Florencyi i zw idził zaraz 
pałac San Marco, przygotowany n« przyjęcie 
N. Cesarzowej Rossyjskiej. 0  godzinie 1 uka
zały się statk i, na pokładzie których znajdo
wała się N. Cesarzowa wraz z swoim orsza
kiem. Ludność zebrała się licznie nad brze
giem. N . Cesarzowa wysiadła o godz. 3 nu 
ląd wśród huku dział. Jej C . Mość przyjętą  
była przez J. C. W . W . X c ia , który j ć j , jak 
również W ielkiej X iężniczce Oldze towarzy
szył w  otwartym pojeździe aż do pałacu. Po
jazd przejeżdżał przez wielki plac, gdzie woj
sko stało pod bronią. N . Cesarzowa przepędzi 
tu dzisiejszą n oc, a jutro zamyśla wyjechać do 
Pizy. (Gaz.  Pow. Augsb.)

— A lgier  2 0  Kwietnia. —
Dziś J. C. W . W . X żę  Konstanty udał się 

o godz. 0 rano do Blidah w towarzystwie pp.
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Foucher, Ferey i wyższych oficerów rosyjskiej 
eskadry. Przybywszy do Birkaden, J. Ć. W. 
spotkał batalion 58 pułku, powracający z  w y
prawy do swego  stanowiska. J. C. VV. wysiadł 
z  pojazdu i rozmawiał z największą uprzejmo
ścią z oficerami tegoż batalionu. Zaledwie W . 
X żę  stanął w  Buuffarik, kiedy J. K. YV. X źę  
Anmale w towarzystwie X ięcia Sasko-Koburg- 
Gota ukazał się na drodze z Blidabj X żę  Au- 
male dowiedział się dnia poprzedniego przez te
legraf o przybyciu eskadry cesarsko-rosyjskiej 
i udał się z największym pośpiechem naspot anie 
dostojuego podróżnego. X żę  Aumale wyjechał 
rauo z  Blidab na czele batalionu Szuawów i 4  
szwadronów jazdy, strzelców konnych z Afry
ki i Fraucyi. Dostojni X żęta jedli razeiu śnia
danie i o godz. 3 powrócili do Algieru. W ie
czorem była u admirała wielka uczta, na któ
rej raczyli znajdować się J. C. W . W . X źę  
Konstanty i X żę  Aumale w towarzystwie mar
szałka jTlsly i wyższych urzędników cywilnych  
i  wojskowych.

Jutro gubernator jencralny daje wielki objad 
i bal na cześć przybyłego dostojnego gościa.

- -  Dnia 2 2  K wietnia. —
J. C. W . W . Xżę^ Konstanty w  towarzystwie 

wiceadmirała Liitke i iunycb oficerów swojego  
orszakn, śniadał wczoraj razem z J. K W. 
Xciem Anmale; poczem obaj dostojni Xiążęta  
odbyli konno w ycieczkę w okolice Algieru; za 
powrotem X źę  Aumale i X ię  Sasko-Koburgski- 
Gota, zwidzili okręt Ingermanland. —  D o-  
wódzcy okrętów obecni w Algierze , którzy mie- 
1 zaszczyt być przcdstawionemi Jego Cesarskiej 
W ysok ości, towarzyszyli mu w  żeglarskiej w y
cieczce, której czas piękny sprzyjał. N ajżyw 
sze  okrzyki radości witały dostojnych Xiążąt; 
w szystkie statki okryte były świeinemi bande
rami i salutowano 21 wystrzałami z armat; za 
przybyciem X żąt na pokład okrętu Ingerman- 
lan d , przyjęto Xcia Aumale również wystrza
łami armatjjjgmj. j .  (] VVielki X żę  oka- 
zyw ał znakomitym gościom swoim wszystkie 
szczegóły  okrętn i obecni podziwiali jego pię
kną i woje pną postawę. W . X żę  kazał w przy
tomności xżąt wykonać trudne obroty wojenne, 
których dokładne uskutecznienie zyskało pochwa
łę  xcia Aumale. Po dłuższym pobycie na po
kładzie okrętu , dostojni xżęta  powrócili na ląd, 
ekwipaż okrętów ces. r0s. eskadry salutował 
ich odjazd pięciokrotnie powtórzone™ hura! a 
okręt admiralski dal znowu 21 wystrzałów ar
matnich. X żęta  pn powrocie na ląd , objado- 
w ałi u marszałka Isly, a bal świetny zakoń
czył uroczystość dnia lego. J. C. \V . W .X ż ę  
tańczył pierwszego koutredansa z marszałkową 
W y, drugiego z admirałową. Dziś rano xiążę

» xzę Sasko-K oburg-G otha, oraz mar.
i  x>ążę Isly, u alt się do adm iralicji, na 

p oiegn anie W . X c a ,  który * godzinie 10 miał 
wsiąso na pokład swego okrętu, który z pier
wszym ^przyjaznym wiatrem w y p } y nie B/ m0_  
rze . X zę  Aumale i x żę  Sasko-Koburg-Golha, 
towarzyszyli J. C. W ysokości na pokład i też

same honory jak dnia poprzedniego czyniły so 
bie wzajemnie obie eskadry; pożeguauie dostoj
nych xźą l było pełne szczerości i serdeczności. 
X źę Aumale ł marszałek ofiarowali W . xciu  
broń przez krajowców nżywapą i inne cieka
we przedmioty. W . X ię  dziękując admirało- 
wćj de Rigodit za dozuaną w  admiralicyi g o -  
ściuuość, ofiarował jej bogatą brylantową szpil
kę. (Journal de Franc.)

—  A m e r y k a .  —

W edług ostatnich wiadomości z V era-C ruz  
z dnia 16 marca, rząd mcxykański okazuje skłon
ność do wejścia w  nkłady z Stanami Zjedno- 
czouemi.

Z wyspy Hajti, a mianowicie z  Anx Cayes, 
piszą pod dniem 12 m arca, że nowo obrany w  
Port Republisain prezydent tej rzeczy pospolitej, 
jenerał Richer, wysłał do (lap-Haili korpus ar 
mii przeciwko dotychczasowemu prezydentowi 
Pierrot, ale ten , z łoży ł dobrowolnie swoją 
w ładzę.

R o z m a ito ś c i .
OPIS SŁAWNEJ BITWY MORSKIEJ, 

pomiędzy angielską i  francuzką f lo tą ,  sto
czonej w dnia 9  * 12 kwietnia 1782 r. pod  

wyspami Guadalupą i  S . Domingo.
(Ciąg dalszy.)

Nnjuporczywsza ta walka przeciągnęła się do 
godziny 8 wieczorem. Admirał Rodney spojrzaw
szy na zegarek, z zimną odwagą marynarza w y 
rz e k ł  do s w o ic h - „ Z a  kwandrans hracia ! albo 
znajdziemy się na dnie morskiem , a'bo też admi
rała francnzkiego w  niewolę weźmiemy. Rulle 
Britania!“

Bronili się jeszcze francuz! z wielką zaciętością, 
która ich f la d z e ,  poszanowanie u samych nieprzy
jaciół zjednała. Ale okręt admiralski francuzów,' 
strzaskane już mając wszystkie maszty, widząc się 
opuszczonym od okrętów Bourgogne  i Trium -  
p h a n t , straciwszy 4yo ludzi w  z a b i t y c h  i rannych, 
gdzie pomiędzy ostatniemi b y ł  sam nawet admirał, 
zagrożony nareszcie bliskiem zatopieniem, w  koń
cu poddać się m usiał, zatopiwszy w przódy dwa 
okręty angielskie. Po nim p o d aa ł  się drugi okręt 
francuzki, angielskiemu okrętowi Belliqueux. Po 
rzein flota francuzką po  większej już części cofać 
się zaczęła. Jedne bowiem okręty nadwerężone 
przez ogień nieprzyjacielski, zniewolone b y ł y  w  
odwrocie szukać dla siebie ocalenia, inne zaś w y -  
slrzclawszy swoją  ainunicyę, zaprzestały nawet 
w łasnćj  obrony.

Komandor BougainviIIe, na Jctórego użalał się 
admirał Grasse , że inu w  naikrytyczniejszym po
łożeniu w pomoc nie p r z y b y ł ,  przytomnością s w o 
ją  ocalił 2 okręty B alm ier  i lś  orthumberland, 
otoczone już od nieprzyjaciół, potężnie utrzymy
wanym ogniem, otw orzyw szy ira wolne przejście 
pomiędzy okrelami angielskieńii. Inne okręty fran- 
cuzkie w idząc już klęskę swojej floty, w  zapada
jącej pomroce nocy ocalenia dla siebie szukały.

Niemożna tu jednak przetnilczyć niektórych z w ł a 
s z c z a  dowodów nieustraszonego męztwa ze strony 

francuzów. Duch b o b a ly rsk i , przytomność um y 
słu  nicklór*. ch dowódzców i zimna ich krew , po-
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dziwiane są precz samych nawet' pisarzy angiel
skich. Z d a w a ło  się, ze  duch starożytnych gre
kó w  i Rzymian o ż y w ia ł  walczących. Wiadomo, 
że po przełamaniu już linii francuzkie’j ,  okręty 
b i ł y  się d y w iz y a m i, ta wiec okoliczność podała 
sposohność do więlu znakomitych czynów i po- 
święceą obu stron w alczących , dla utrzymania sła
w y flagi narodowej. Ograniczymy się jednak w y 
liczeniem znaczniejszych tylko.

K aw aler dc Moitemart, komenderujący frega
tą R icheniond , w id z ą c ,  ż c  okręt G lorieux  nic 
m ó gł  się d łużej  opierać przemocy anglików, ośmie
l i ł  się rzucić mn 'l in ę , aby go z sobą uprowa
dzić. Jakoż już go b y ł  znacznie o d c ią g n ą ł ,  kie
dy przez, częste strzelania nieprzyjaciół, łamią się 
jego r e je , ster znacznie uszkodzony druzgocze się 
do reszty. Nakoniec sami m ajtkowie, widz^cnic- 
uiożnośc ocalenia się, prócz tego przerażeni bliz- 
kiem zatopieniem fregaty, odcięli linę. Niezrażony 
tem Monteinart, w p a d ł  jeszcze z swoją fregatą po
między okięty  angielskie, i z zadziwiającą odwa
gą  czekał ostatniego ciosu, który go miał na dno 
morza p o g rą ż y ć ,  gdy w tein u s łysza ł  uwielbiają
ce odgłosy w łasn ych  nieprzyjaciół: Bravo! Bravo! 
i ci wielbiąc ten czyn bohaterski, wolno mu Wpo
śród siebie p rzepłynąć dozwolili.

Kapitan Tonaire , widząc u swego okrętu zgru- 
cbotane maszty, otoczony od 4 okrętów angiel
s k ic h ,  nie w idząc dla siebie środka ocalenia ,  prze
k ładając śmierć chwalebną nad sromotną niewo
lę , sam zapalił skład prochu i wysadził  swój o -  
kręt w  powietrze. Słusznie mówi jeden z pisarzy, 
że jeżeli bitw* na lądzie przerażający wystawia 
o b ra z , tedy nierównie okropniejszą jest bitwa mor
s k a ,  bo w  nićj zdają się łą czy ć  wszystkie sposo
b y  dla zguby człowieka.

Nazajutrz znalazło się jeszcze 9 okrętów zebra
nych pod vicc admirałem de Y a u d r e i l ,  który po

admirale Grasse o b ją ł  naczelne dowództwo nad 
flotą francuzką. W e.dw a dni z łą c z y ł y  się jeszcze 
z nim 7 okrętów po drodze ku S Domingo. T e  
16 okrętów przybija ły  już  do p o r i u , kiedy jcue- 
rą ł  Hood ścigając francuzów, napadł na dwa o- 
kręty K ato  i Jazon  i zabrał  je w raz z jedną fre
gatą. Okręt M edea, unikając pogoni anglików, 
uderzywszy o skałę  około  Kuraco , uległ rozbiciu.

Adm irał Rodncy donosząc o tem zwycięstwie 
parlamentowi angielskiemu, pomiędzv innemi szcze
gółami tak się w y r a ż a : „Z w y c ię ztw ó  to ,  drogó 
krwią  naszą okupiliśmy. Francuzi walczyli  jak 
lw y,  a admirał de Grasse mądrcmi rozporządze
niami ,  nie mnie] osobistą odwagą swoją  rozw in ął 
przymioty wielkiego wodza. Okręt admiralski nie 
w p iz o d y  p oddał s ię ,  dopóki nie zgasła ostatnia 
iskierka nadziei dalszej jego obrony; dowodem te
go jest , że 80 razy w ystrzeli ł  ze wszystkięh ar
mat stracił 3 części wojska i wszystkie swoje ma
szty. * (JJ. n.)

P R Z Y J E C H A Ł !  DO K R A K O W A .

O d d n ia  12 do d n ia  i 3  M a ;a .
Fiątkowska Emilia ob., Slrella K arolin a , Bo

browska Zuzanna lir., O drzywolski L u d w ik ,  O -  
drzywolski Wincenty, z P o lsk i;  —  W eł nili W i l 
h e lm , Seycrin L u d w ik ,  z Galicyi,- —  Strzyżewski 
Alexandcr ob., z Pruss.

W y je c h a li  z Krakowa.
Antonoi M ich a ł ,  Ussul G iovann i, Siepanor G io- 

yanni, Stojowska Mary a ob., Chronowski JKanty 

ob., Chmielowska J ó z t f a ,  X . Oltsiński Jakób, Nicm- 
czykiewicz Macićj ob., do P o ls k i ; —  W łoch ow icz  

Stanisław, Szołajska X aw cra  ob., do G alicyi;  —  
Viard E d w a r d ,  Ernst Henryk z familią, Jo  Pruss.

Doniesienie Urzędowe.

C E N Y  l  E 0  Z  A  
iVa targowicy publicznej w Krakowie tc 3cA 

•gatunkach praktykowane.

Dnia 11 i 12 i . O s TISEK ti. GkTLINEh 5 G atinlk

Mnja o*i do Oa do od a 0

I 3 4 G  roko z. B- z . B- z. tr- K. ft- A . T. K*
K r z . ,  P szen icy . 35 30 _ 33 — 34 Ł5 31 — 32 15

,, Z y t a . . . . . . . 30 15! 31 28 — 29 — — —*
, ,  J ę c z m ie n ia 23 — 24 . 22 — 22 fi 20 21 —
, OWKft.... 14 15 15 ___ _ — 13 15 - — — —

,,  Grochn* . — — 30 — — 26 15 - — — —
,, J a j i e f .  ... — — 50 — — — 48 — - — — —

— — 28 --- — — 26 — — ■— — —
,, T a t a r k i , . _ 24 — — — 22 — 18 —
,, S o e i c w i r y
, ,  Z ie m niak _ _ — --- — — — — — —

W y k i . . . . _ _ 24 _ _ _ —- — — —
, f ‘W i e l t g r . . . _ 34 _ — _ — —- — - —
,, K on iczyny - - — — — - — — —

C e n tn a r  siana od zl .  2 g r .  27 do z l .  2 g r .  6. C e n 
tn a r  słomy o«l zl .  4 g r .  24 do zl. i  gr. —
S p iry tu s u  garn iec  * opłatą 0d z ip .  8 g r .  — do z ip  **
O k o w ity  ga rn iec  z o p ła tą  *Jp. 6 g r .  4 2
Masła  garn iec  0(1 zlj>. 7 gr . ■— do zip 7 gr, 15 
J a j  k u rz y c h  k op a  • . . . . . »J.  2 gr .
Drożdży w a n i e n k a  . . . .  od zip. S do  z ip .  9

K a s z y  C z ę . to e b o w sk le j  n n o r t a  . . zl . 6 g. —
, ,     3 g r .  15

P e r ło w e j  . . . „  . . .  z l .  2  g r .  24
„  Ję c z m ie n n e j  . . od z l .  2 do z ł .  2  gr .  6
,.  T a ta rc z a n e j  . ‘ , ,  od z l .  2 g r .  12 do zl. 4

Mąki z pod k rupek  zip. 2 gr .  12
Kraków dnia 11 Maja 184G r.

Kotniuissarz T a r g o w y .

U'. Dobrzański.
AdjunkŁ Pssorn.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Zawiadomia, iż ty dniu 25 h. ni. i r .  o g o 

dzinie 9 . z r a n a , w kamienicy pod L. 648 przy 
ulicy Mikołajskiej, rozpocznie się dalsza sp rze 
daż” przez publiczną licytacyą, w drodze per
trak tac j i  spadkwej, po Hieronimie Samelson po
zostałych mebli i innych ruchomos'ci, za gotową 
srebrną m one tę ,  która następnie w  domu poć 
L. 6 0 3 , p rzy  ulicy S. Krzvzkiój kontynuowaną 
będzie.

Kraków i .  13 Maja 1846. r.
flr .) 1 Franciszek Jukuboirski.


